Emilia Kozłowska 

ZSZ nr 2 im.J. Bytnara „Rudego”

w Kaliszu

Święto Niepodległości.

                                    (scenariusz akademii)

Scenografia – barwy narodowe Polski. Napis „Ta, co nie zginęła”. Godło Polski. Dużo kwiatów(najlepiej białych i czerwonych).

Podkład muzyczny stanowią pieśni wojskowe takie, jak „Pierwsza Kadrowa”, 

„My, pierwsza brygada”, „Pieśń strzelców” oraz „Wojenko, wojenko”.

Młodzież ubrana na galowo. 

Rozpoczyna cichutko, a potem coraz głośniej „Pieśń strzelców”

Narrator ( mówi przy ściszonej piosence).

Święto Niepodległości obchodzone jest w Polsce 11 listopada. Dzień ten jest pamiątką podpisania rozejmu, który kończył działania I wojny światowej. Droga do niepodległości była bardzo długa, okupiona krwią kilku pokoleń, gdyż pragnienie wolności dziedziczone było z ojca na syna.

Uczeń I.

O Polsko, święte Twe imię 

Po cichu i po kryjomu 

Z trwogą za siebie i innych

Szeptano w ojców mych domu.

Prawdziwe jakieś nieprawdy

Opowiadano o Tobie –

Mówiono, że jesteś święta,

Mówiono, że leżysz w grobie. 

Narrator.

Po 123 latach oczekiwania na upragnioną wolność, Polacy mieli wreszcie szansę na realizację marzeń wielu pokoleń. W czasie I wojny światowej ziemie polskie miały stać się międzynarodowym polem bitwy. Ceną za to była nieuchronność walki braterskiej. W 1914 roku Edward Słoński napisał wiersz o tym dylemacie moralnym młodych żołnierzy. 

Uczeń II.

Rozdzielił nas, mój bracie,

Zły los i trzyma straż – 

W dwóch wrogich sobie szańcach 

Patrzymy śmierci w twarz.

      W okopach pełnych jęku,

      Wsłuchani w armat huk,

      Stoimy na wprost siebie – 

      Ja – wróg twój, ty – mój wróg! 

Uczeń III.

A gdy mnie z dala ujrzysz,

Od razu bierz na cel 

I do polskiego serca

Moskiewską kulą strzel.

      Bo wciąż na jawie widzę

      I co noc mi się śni,

      Że TA, CO NIE ZGINĘŁA,

      Wyrośnie z naszej krwi. 

Narrator. 

Wszędzie tam, gdzie była możliwa działalność polityczna, jak grzyby po deszczu powstawały nowe polskie organizacje takie, jak Naczelny Komitet Narodowy, Centralny Komitet Obywatelski, Komitet Narodowy Polski Dmowskiego, a w Szwajcarii polski pianista i kompozytor Ignacy Paderewski założył Centralną Agencję Polską.

Uczeń IV.

A teraz nam się znowu jęła marzyć

Polska, co sobą będzie gospodarzyć 

i siać, i zbierać do własnego gumna ...

A teraz nam się znów śni polskie państwo,

co mu za pieczęć już nie będzie trumna,

lecz wielkie w świecie słowiańskim hetmaństwo.

Nie obłąkanej widzeniami głowy 

w ziemię wcielony obraz Chrystusowy 

i nie narodów Mesjasz i ofiara, 

święta, litości wzywająca mara, 

a gdy zbudzona : to w różach na głowie, 

biała i czysta, jak są aniołowie [ ... ]. 

Narrator (na podkładzie muzycznym „My, pierwsza brygada”).

16 sierpnia 1914 roku Józef Piłsudski utworzył Legiony Polskie. Sam objął komendę nad Pierwszą Brygadą – stąd jego znany przydomek „Komendant” i legionowy marsz „My, pierwsza Brygada”.

Marsz „My, pierwsza Brygada” rozbrzmiewa coraz głośniej.

Uczeń V.

Ktokolwiek żyjesz w polskiej ziemi 

i smucisz się, i czoło kryjesz, 

z rękoma w krzyż załamanemi 

biadasz – przybywaj tu – odżyjesz! 

W Przestrzeń rzucimy wielkie słowa, 

tragiczną je ubierzem maską.

Ktokolwiek wiesz, co znaczy polska mowa, 

przybywaj tu – odżyjesz słowa łaską. 

Narrator. 

Legiony Polskie walczące na froncie wschodnim doczekały się swego dnia chwały wraz ze zwycięską szarżą ułanów pod Rokitną w czerwcu 1915 roku. Józef Piłsudski odmówił Niemcom przejścia pod ich rozkazy. Całkowitego zwycięstwa Niemiec nie życzył sobie marszałek tak samo, jak pełnej wygranej Rosji. Jego rozmowa z von Beselerem, niemieckim generał – gubernatorem Warszawy, miała przebieg absolutnie bezkompromisowy.

Cichy podkład muzyczny (np. „Pieśń strzelców”) i rozmowa między marszałkiem Józefem Piłsudskim a von Beselerem. 

· Czy sądzi Pan, Ekscelencjo  – powiedział Piłsudski –  że Naród da się oszukać frazesem lub obietnicą ?  Czy myśli Pan, że jeżeli nalepicie orła białego na każdy palec u ręki, która nas dławi, to przez to Polacy zaczną uważać morderczy uścisk tej ręki za wyraz miłości i przyjaźni?... 

· Herr von Piłsudski  –krzyczy von Beseler -   krótko i węzłowato.  W tym wielkim historycznym momencie Polsce potrzeba wielkich ludzi. Pan jest jedynym, jakiego znam, jakiego odkryłem. Niech Pan pójdzie z nami. Damy Panu wszystko :  siłę, sławę, pieniądze. Pan zaś odda olbrzymią przysługę swojej ojczyźnie. 

· Piłsudski po chwili namysłu mówi :  -  Pan mnie nie rozumie, Ekscelencjo- 

odpowiada spokojnie.  – Pan mnie nie chce zrozumieć. Gdybym przyjął Pańską propozycję, wy, Niemcy, zyskalibyście jednego człowieka, ja zaś straciłbym cały Naród. 

Coraz głośniej brzmi muzyka. Muzyka milknie.

Józef Piłsudski czyta odezwę :

Żołnierze!

Dwa lata minęły od pamiętnej naszemu sercu daty  - 6 sierpnia 1914 r., gdy na ziemi polskiej naszymi rękami dźwignęliśmy zapomniany dawno sztandar wojska polskiego, w obronie ojczyzny stającego do boju. Gdym na czele waszym szedł w pole, zdawałem sobie jasno sprawę z ogromnych przeszkód, które nam na drodze stają. Gdym wyprowadzał was z murów nieufnego w wasze siły Krakowa, gdym wchodził z wami do miast i miasteczek Królestwa, widziałem zawsze przed sobą widmo upiorne, powstające z grobów i dziadów – widmo żołnierza bez ojczyzny. [...] Losy ojczyzny naszej ważą się jeszcze. Niech mi wolno będzie wam i sobie życzyć, by rozkaz mój następny w naszą rocznicę był odczytany wolnemu polskiemu żołnierzowi, na wolnej polskiej ziemi. 

Początkowo cicho, a później coraz głośniej słychać piosenkę („Wojenko, wojenko”). 

Uczeń VI. 

Ale gdy słońce wolności zaświeci,

Jakiż z powłoki tej owad wyleci?

Czy motyl jasny wzniesie się nad ziemię,

Czy ćma wypadnie, brudne nocy plemię?

Uczeń VII.

O, wiem, że Polska bój zwycięski toczy,

O, nie zginęła i nigdy nie zginie –

Lecz my czyż ujrzym ją w chwały godzinie? – 

      Nim słońce wejdzie, rosa wyżre oczy.

Kilka taktów muzyki i uczeń VII mówi dalej.

I  będzie wielka, i będzie wspaniała,

Lecz robak trumien wprzód może nas stoczy, 

Niejedna w świecie tkwi rozbicia skała – 

      Nim słońce wejdzie, rosa wyżre oczy.

Narrator. 

W latach 1917-1918 polityka wszystkich mocarstw zachodnich w stosunku do Polski zmieniła się nie do poznania. Zrezygnowały one ze swej wcześniejszej postawy bezwzględnego oporu wobec kwestii niepodległości Polski. 

Kilka taktów muzyki i narrator czyta dalej.

Większość legionistów odmówiła złożenia przysięgi na wierność kajzerowi. Józef Piłsudski został aresztowany i uwięziony w Niemczech. Jego ludzi internowano w niemieckich obozach. 

Uczeń VIII.

Nam trzeba za cenę życia  

po ogień jasny iść,

przejść siedem czarnych pól,

minąć siedem czarnych bram, 

aż się zhartuje ból ...

do samego dotrzeć ołtarza, 

porwać ogień strzeżony, 

zanieść w ojczyste strony

To cel. 

Narrator.

Kiedy wreszcie nadeszło załamanie się państw centralnych, wypadki potoczyły się z zaskakującą szybkością. 

Uczeń IX.

Leć kto pierwszy do Warszawy  

z chorągwią i hufcem sprawy, 

z ryngrafem Bogurodzicy;

Kto zwoła sejmowe stany,

kto na sejmie się pojawi 

sam w stolicy  -  ten nas zbawi! 

Uczeń VIII.

Polska to wielka rzecz. 

Uczeń VII.

Jutro :  wielką tajemnicą. 

Marsz „My, pierwsza brygada”. Po refrenie piosenka milknie. 

Narrator.

Józef Piłsudski zwolniony został 10 listopada 1918 roku z twierdzy w Magdeburgu. Był on jedynym człowiekiem, który cieszył się wystarczającą reputacją na to, aby móc uratować sytuację.

11 listopada, w dzień zawieszenia broni i końca I wojny światowej, na prośbę Rady Regencyjnej, Józef Piłsudski objął urząd głównodowodzącego. Zaproponował niemieckim władzom wojskowym, aby po prostu złożyły broń i wyjechały pierwszym pociągiem, zanim wybuchną zamieszki wśród ludności cywilnej.

Uczeń X.

Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!

Łańcuch twych kajdan stał się tym łańcuchem,

Na którym z lochu, co był twą stolicą 

Lat sto, swym własnym dźwignęłaś się duchem.

       Ty, broniąc siebie wbrew wszelkiej nadziei,

       Broniłaś jeno od czarnej rozpaczy 

       Wiary, że wolność, prawo, moc idei 

       Nie jest czczym wiatrem ust, ale coś znaczy. 

Żadne cię miana nad to nie zaszczycą,

Co być nie mogło przez wiek twą ozdobą!

Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!

Lecz czymś największym, czym być można :  Sobą! 

Przy ostatnie zwrotce po cichutku słychać dalszą część pieśni „My, pierwsza brygada”. Pieśń brzmi coraz głośniej. Po jej zakończeniu uczestnicy akademii kłaniają się i wychodzą.        
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